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Półrocznie < - - w 
Kwkrtaluie n 1k. 607 
Miesięcznie — p 50. 
W KRÓLESTWIE i CESARSTWIE: 
Rocznie. . . « . ra. R 
Półroeznie „é 
Kwartalnie 2 


" 
Prenumeratg na „Dziennik łódzki* 
w Warszawie przyjmnje skład Henry- 
ka Hirszfelda, przy Mazowieckiej, 
M 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Tamże nabywsć 
możua pojedyncze numery Dziennika, 


Cena pojedynezego namera 5 kop. 


NIEDZIELA, 


Dnia 2 (14) lipca 1889 r. Rok VI. 


DALENNIK f 


DARI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszówe ogłoszenia adro- 
sowe po rs. 2 miesięcznie, 

Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólna 5 
proe. 


KALENDARZYK. 


Dziś; Bonawentury D, K. 
Jutro; Rozesłanie św. A) 
Wschód słońca o godz. 


Numer następny wyjdzię we wiorek. 


DROGI ŻELAZNE 
w r. 1585 1 1889. 


= 


Dane urzęłowe, dotyczące finansowych 
rezultatów gospodarstwa kolejowego, wy- 
kazują ciągły tegoż rozwój i stan dość po- 


myślny. Zaznaczyło się to zwłaszcza w 
r. z, w którym wzrósł znacznie tak prze- 


wóz osób, jak i towarów, 

Dochód ogólny dróg żel. w państwie wy- 
niósł w 1888 r. 279,258,289 rs., przecię- 
tnie zatem od wiorsty długości przypada 
10,912 rs., w roku zaś 1887 dochód ten 
wynosił tylko 10,076 rs. Cyfry porównaw- 
cze za pięciolecie 1883 — 1888 wykazują, 
mimo pewnych wahań, stopniowy rozwój 
kolei żel. Długość sieci 22,215 wiorst 
w r. 1888 wzrosła do 26,113 w r. 1888, 
dochód brutto — od 228,559,879 rs. wr. 
1883 do 279,258,289 w r. z., dochód prze- 
ciętny na wiorstę — od 10,392 rs, w r. 
1833—do 10,912 rs. w r. z. 

W roku sprawozdawczym otwarto ruch 
na kolejach: / moskiewsko - jarosławskiej 
(wiorst 91), na przestrzeni god Jarosławia 
do Kostromy, władykankaskiej od Jekate- 
rinodaru do Noworosyjska (126 w.), samar- 
sko-ufiinskiej (cała linia 454 w.), ma linii 
romeńsko -kremieńczuskiej od stacyi Ło- 
chowszy do Romny (50 w.) i rżewsko- 
wiaziemskiej (116 w.). 

Ruch przewozowy osobowy i towarowy 
w roku sprawozdawczym wykazuje nastę- 
pujące cyfry. W roku 1888 przewieziono 
36,773,818 osób (o 2,015,895 więcej niż 
w r. 1887), 2,844,933 żolnierzy (o 418,083 
więcej niź w r. 1887). Towarów przewie- 
ziono: za frachtami pośpiesznemi 12,069,986 


pudów (o 2,211,261 p- więcej) i za zwy- 
czajnemi 3.334,011,092 p. (o 327,421,185 


p. więcej), 

Do najbogatszych kolei, których dochód 
na „wiorstę długości przenosi przeciętny 
dochód na wiorstę wszystkich kolei 10,902 
rs, należą: petersbursko-moskiewska (miko- 


ODOINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


rę” 

Z TYGODNIA. 
Wyścigi cyklistów. —Kurz łódzki-—Podróż do Pá- 
ryża na wslocypedzie.— Umiejqcy czytać « nieczy- 
tający.—Powieść p: Snieżko-Zwpolskiej w praktyce. 

Gdy pisma warszawskie pełne są opisów 
wyścigów Cyklistów łódzkich, które były 
ważnym wypadkiem dnia, „Dziennik łódz- 
ki“ ogranicza się skromną wzmianką o zwy- 
cięscach, zostawiając czytelników swoich 
w oczekiwaniu szerszi opisn igrzysk ko- 
łowych aż do tygodniowego felietonu. 
Wszystko to stało się z pówodu uprzej- 
mości i grzeczności kolegi kronikarza, któ- 
ry wiedząc ò priari, że felietonista jest 
gadila, oddał mu pole działania, ukrywszy 
się, jako skromny fiołek w trawee, poza 
suchą wzmianką dziennikarską. Zwykle 
tak się dzieje, że sprawozdawca tygodnio- 
wy musi fakty jnż opisane i opracowane 
przez swoich kolegów nicować i przenieo- 
wywać na wszystkie strony, aby z nich 
coś nowego wycisnąć. Tym razem zósta- 
łem panem placa i mogę się nim rozkoszo-= 
wać, jak pies w studni, lub jak niedzielni 

oście cyklistów w tumanach kurzu łódz- 

iego. Oj! ten kurz łódzki, cö to za wspa- 
niały wynalazek! Jesteś głodny — oszczędza 
ci wydatku na kolacyę, bo niedosyć, źe 
gardło, płuca i żołądek masz nim napel- 
nione aż do sytości, że i oddychać ci tru- 
ino, ale nawet wszystkie pory twego cia- 
ła nasyciły sie znakomicie. Jeżeli ubranie 
śwe miałeś zamiar dać do farby, kurz o- 
szczędzi ci wydatku na farbiarza, z czar 
nego robiąc poeta, z r opra a 
czerwonemu nadając kolor zgniłych pozio- 
mek. Widzialem sukienki różowe łódzkich 
piękności, zamienione w ciągu kilku godzin 


F m. 56, Zachód o godz. 8 m. 14. 
Dłngość dnia godz. 16 m. 18. Ubyło duia godz. 


- | łajewska), mająca w roku 
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sprawozdawczym | 


ADMINISTRACYI 
i w Łodzi. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
oraz = biurach ogłoszeń Rajchmana i Frendlerx w Warszawis 


Rękopisy nndesłane bez zastrzeżenia —- nie będą zwracane. 


1,107); nadwiślańskiej — 1,293,122 rs; na | wi obecnie w Wśrszawie, a "dwaj panowie, 


wiorst 609, dochodu ogólnego 22,539,111 | wiorstę — 2,551 (£150,2%, niż w r. 1888. | którzy wystąpili z rady zarządzającej, zo- 


rs. — na wiorstę 37,315 rs.; móskiewsko- 
riazańgka, w. 248, doch. ogól. 7,881,787 — | 
na wiorstę 80,373; /ebryczno-lódzku, w..26, 
doch. ogółn. 759,794 — na wiorstę 29,223; 
warszawsko-wiedeńska, w. 325, doch. ogóln. 
8,871,322—na w. 27,296; połndniowo-zacho- 
dnie, w. 2,297, doch. ogóln. 33,745,028—na 
wiorstę 14,691, warszawsko-terespolska, w. 
200, doch. ogóln. 2,271,843 — na, wiorstę 
11,343, 

Dochody innych kolei, przecinających Kró- 
lestwo, nie przenosiły na wiorstę, przecię- 
tnej dla wszystkich kolei cyfry 10,912, 
W szczególności zaś dłngość ich i dochody 
w r. 1888 wynosiły: 


dochód 
wiorst ogólny na w. 
peterbursko- 
warszawska. . . 1,207 12,747,328 10,561 
nadwiślańska . . 507 4640.174 9,152 
warsz.-bydgoska 138 989,261 7,024 
iwangrodzko- 
dąbrowska. .. . -452  1,860,080 4,093 | 
brzesko-chełm- 
EEE NL PEPE 107 82,219 769 
siedlecko-mał- 
kińska...... 63 42,572 687 


Dochody dróg żel. przecinających Króle- | 
stwo Polskie w roku bieżącym za okres | 
czasu od dnia 1 stycznia (st. st.) do dnia | 
30 kwietnia wynosiły:  warszawsko-bygdo- 
skiej — ogólnego 280,581 rs.—na wiorstę | 
2,088 (—1,1%/, niż w roku 1888, w którym 
za tenże okres czasu były 2,056); warszawsko- | 
wiedeńskiej — 2.794,743 rs, na wiorstę 
8,099 (-+7,3%, niż w r. 1888. w którym | 
było 8,014 rs.); warszawsko-terespolskiej — | 
744,477 rs., na wiorstę 3,722 (+34,69/, niż | 
w r. 1888, w którym było 2,765 rs.); brze- | 
sko-chełmskiej — 21,193, na wiorstę 199 
(tak samo w roku ubiegłym); siedlecko- 
małkińskiej-—13,528, na wiorstę 218 (+ 169/, 
nié w r. 1888, w którym było 188); pe= 
tersbursko - warszawskiej — 5,760,249, na | 
wiorstę — 3,146 (+81, niż w ir, 1888, | 
w którym było 3,020); iwangrodzko - dą- | 
browskiej — 632,647, na wiorstę — 1,399 
-+20,4 


a niż w r. 1588, w którym było. 


na różowe w pasy popielate,—Taniość 
i elegancya. (A co to za figlarz z tego 
pyłu! Kóżowe i białe twarzyczki rysuje 


ponten kredkowym lub gwaszowym w 
najrozmaitsze cienie; włosom czarnym na- 
daje odcień popiełatoblond, jasne zamienia 
na ciemne. lIstny czarodziej, Widocznie 
te wszystkie wyż wymienione cudy ma- 
jąc na względzie, towarzystwa cyklistów 
nie postarało się o usunięcie pyłu z drogi 
gościom, tłumnie na wyścig i śpieszącym; 
ani też rozkazało zlać wodą toru dla pie 
szych przed trybunami. Bo'i pocóż, py- 
tam. Parasolki damskie nie byłyby przy- 
brały tego ślicznego odcienia szarobrud- 
nego, który warstwa kurzu, zdolna zastą- 
pić atrament 'i papier -jednocześnie (za 
pióro starczyłby w tym razie palec), tak 
ślicznie umalowała, a ja, felietonista, nie 
miałbym o czem pisać. Ale że w tym ra- 
zie panowie cykliści nieco. się przeracho- 
wali, dóowiodę zaraz, dając ogólny obraz 
wyścigów w pełni ich i świetności, a ile 
nieudolne pióro zdoła wspaniałość tę u- 
chwycić. (Paste, niezamieszkałe place tru- 
dno polewać, bo jest to obowiązkiem wła- 
ścicieli domów. Przyp. red.) A zatem 
przystępuję do rzeczy.  Przedewszystkiem, 
zaprzepaszczony  wielbicieł płci pięknej, 
muszę hołd oddać lożom i pokłonić się 
trybunie, gdzie urocze twarzyczki, gnstow= 
ne stroje, kwiaty więdnące pod słońcem 
lipcowem, składają się na calość, godną 
wybrednego pędzla. I powiadają, że Łódź 
nie posiada piękności. Gadaj zdrów. Na 
widok tylu, w niedzielę zgromadzonych, 
myślałem, że dnsza mi wyskoczy. (0 za 
szczęśliwi ojcowie, bracia, narzeczeni mę- 
żowie (oj, czy nie przesadziłem!) tych bogiń! 
Minuta przed zaczęciem wyścigów. Na 
trybunie i w lożach cisza uroczysta; głów- 
ki pochylają się czasami w jeduę lub dru- 
gą stronę, jak u poważnych mandarynek 


U 


w którym było — 2,215 rs.); wreszcie fa- 
Inyczno-tódzkiej —258,274, na wiorstę 9,934 
rs, (+12,4/, niź w r. 1888, w którym by- 
ło 8,842 rs.). Kolej siedlecko-matkiska 
miała stosunkowo najmniejszy dochód w ro- 
ku ubiegłym i bieżącym ze wszystkich 
kolei w państwie. 


Przemysł, handel 1 komunikace, 


Drogi żelazne. 
— Dochody kolei żelaznych w Rosyi w 


1885—1,680,762 rs.). Dochody były mniej- 
sze, wskutek znacznego zmuiejszenia się 
przęwozu towarów, Różnica ta w porów- 
naniu z r. 1888 wynosi 24,180,557 pudów. 
W pierwszych czterech miesiącach rokn bie- 
żącego, koleje w Rosyi miały 80,211,778 
rs. dochodu, w r. 1888 tylko 77,551,686 rs., 
a zatem w roka bieżącym o 2,660,142 rs. 
więcej. Na jednę wiorstę dochód przecię- 
tny w r. b. wynosił 3,127 rs., w r. 1888— 
3,066 ra. 

— W sprawie kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej „Berl. Börsen Courrier“ pisze, pod da- 
tą 10, b. m: „Na giełdzie dzisiejszej akcye 
kolei warszawsko-wiedeńskiej były w naj- 
żywszym ruchu. Podniosły się one, przy 
znacznych obrotach, z 209 na 215, Otrzy- 
mang, 4 Warszawy wiądomość, że na. wczo- 
rajszem posiedzeniu rady zarządzającej 
przedsiębieęrstwa generat Palicyn na prze- 
wodniczącego, a pp. Kronenberg i Górski 
ną wice prezesów wybrani zostali, podczas 
gdy. dotychczasowi członkowie rady zarzą- 
dzającej, pp. Gołowin i Lnboradzki dymi- 


syeswoje złożyli—tłómaczono fn.sobie W. ten | 


sposób, że kompromis pomiędzy belgijską 
grupy akcyonaryuszów i miejscowymi po- 
siadaczami akcyj przyszedł do skutku: 
Przypnszczenie takie ma z tego powodu 
cechy słuszności, że p. Bemard Lysen ba- 
(nie pomarańcz); na twarzach dystyngo- 
wany spokój, — wachlarze poruszają się 
miarowo. Naraz dzwonek daje sygnał — 
Niby wiehrem miotane kłosy, tlum różno- 
barwny zaczyna się kołysać. To bieg 
pierwszy, Szarfy różnych kolorów sung 
po torze zrazu w porządku, później mie- 
szając się i ścigając w rozmaitych kombi- 
nacyach. Już blisko meta. Publiczność 
zainteresowana grą, zrywa sią z miejsc 
swoich i żywemi gestami i oklaskami do- 
daje ducha walczącym. Wiecie już ze spra- 
wozdania, iż zwycięscą był p. Hiller z m. 
Łodzi a jwzegoniłby go  Lipecki, cyklista 
z Warszawy, gdyby nie to, że w samym 
początku: wywrócił się nieborak, Niedarmo 
nazwano ich „przewrotnymi*. W. drugim 
wyścigu znowu Łódź górą i pitbliczność 
gotowa już była przepowiadać jej tryumf 
dnia, gdy w biegn trzecin wystąpił szer- 
mierz nowy, p, Füge z Chemnitz. Ubrany 
lekko z obnażonemi ramionami i kolanami, 
co w wyścigu było wielką szansę, nie ta- 
mowało bowiem ruchów muskułów, dobiegł 
pierwszy do męty, ze zręcznością i spoko- 
jem, cechującym wytrawnego jeźdźca i są- 
dzonem mu było widać że zostanie panem 
dnia, bo w głównym bięgn na przestrzeni 
6,750 m, odniósł znowu walne zwycięstwo 
i tò w chwili, gdy to zduwało się ehylić 
na strońę Zgierza. Zgierzowiw tem miej- 
scu należy się wzmianka pochlebna: pań 
Binder dzielnie sekundowal p. Poge i gdy- 
by nie zręczny manewr, 
statni puścił rywala naprzód, aby go następ- 
nie przed metą przegonić, dzwonek obwo- 
łałby może Zgierz tryumfatorem, War- 
szawą trzymała się dobrze w tej walce na 
zręczność i siłę, a choć nie przegonila żupeł- 
nie Łodzi, która dzielną w tej dziedzinie kón- 
kurencyę robi syreniemu grodowi, powinna 
być zadowolona, gdyż wiele brylantów ócz 
goniło za jej przedstawicielami, życząc im 


którym ten a-|cie p 


stali wybrani przez akcyonarynszów bel- 
gijskich na ogólnem zgromadzeniu w dniu 
24 maja r. b. Wybór tych panów, których 
przy ukonstytuowaniu się rady zarządzają- 
cej powołano na prezesów, a którzy pó 
żniej jednak nie otrzymali zatwierdzenia 
rządu cesarsko-ruskiego, rozjątrzył spē- 
cyalnie akcyonaryuszów miejscowych i w 
układach, które się toczyły między dwiema 
grupami, celem doprowadzenia do porozu- 
mienia, zawsze powracała na pierwszy płan 
sprawa rezygnacyi z tych dwóch miejse 
członków rady. Jeżeli więc żądania akcyo- 
naryuszów miejscowych stało się obecnie 
zadość, nie może to mieć innego znaczenia, 
jak tylko, że porozamienie nastąpiło. O tem 
również każe wnioskować silne bardzo za- 
kupywanie akcyj wiedeńskich, którego do- 
konano w ostatnich dniach na rachunek 
tak miejscowych, jak i belgijskich kapita- 
listów. Wybór generała Palicyna na prze- 
wodniczącego zdaje się być również korzy- 
stnym dla interesów przedsiębierstwa, gdyż 
generał nchodzi za persona grała miaro- 
dajnych kół ruskich. Fakt wybrania p. 
Kronenberga na wice prezesa potwierdza 
również prawdopodobieństwo kompromisu. 
Gdyby porozumienie rzeczywiście nastąpiło, 
powitalibyśmy je chętnie w interesie spo- 
kojnego i prawidłowego rozwinięcia się w 
dalszym ciągu tak świetnege przedsiębier- 
stwa. W ten sposób usuniętoby ten mnie- 
zdrowy stan, który wywołał w ostatnich 
czasach tyle pożałowania godnych zawi- 
kłań*. 

Handel. 

— „Nowoje wremia* dowiaduje się, że 
wśród maklerów zbożowych podniesiono 
kwestyę usunięcia z gieldy tych kupców 
2-ej gildyi, którzy, prowadząc operacye na 
własny rachunek, są rodzajem pośredników 
| w tranzakcyach zbożowych. Dziennik pe- 
tersburski zwraca przytem uwagę, że kwe- 
stya ta była wielokrotnie podnoszona, lecz 
bez rezultatu; sama ta sprawa dowodzi, że 
nstawa meklerów zbożowzch posiada braki 
które domagają się uzupełnień, 
| — Z guberni lubelskiej wysłano w osta- 
|szczęścia i powodzenia, a ręce drobne 

chętnie oklaskiwały każde ich zwycięstwo. 

(o to za straszny jednak wysiłek towa- 

rzyszy wyścigom podobnym gdy te ody- 
wają się na olbrzymi dystans: 6,750 m., 
jak miało miejsce dwa razy w zeszłą nie- 
dzielę. Widzimy jak krew uderza do gło- 
wy i farbuje policzki, które nabrzmiewają 
od fizycznej pracy; żyły zdają się pękać 
pod naciskiem zdwojonego krążenia ich s0- 
ków, apłucom twaknie oddechu. Ręce, 0- 
pierające się na kierownikn, drżą nerwowo; 
zdaje się, że za chwilę znużony śmiertel- 
nie jeździec padnie u kół swego rumaka. 

Ciekawiśmy bardzo, jak się też udała po- 

dróż do Puryża pewnemu mieszkańcowi 
Łodzi na weloc; zie. Jaż niegdyś. jedna 
z pism warszawskich podawało obrazkową 
hamoreskę podobnej podróży, — widocznie 
nasz sprężysty stamtąd wziął pobudkę do 
śWego czynu. Może być, że stalowe rama- 
Ki pobiją kiedyś na głowę arabczyków i 
anglezów, A kto wie, czy nie zrobią ząma- 
chu na koleje żelazne, Tembardziej to mo- 
żliwe, że i płeć piękna smakuje w sporcie, 
czego dowodem nadobna cyklistka, popisu- 
jąca się na niedzielnym torze. Ze wspania- 
łą ao parę razy przed oczy- 
ma widzów, którzy wprawdzie spodziewali 
się ujrzeć popis i zwycięstwo plci słabszej 
nal mocniejszą, a ujrzeli... strój wykwint- 
ny i więcej nie. I tak bardzo szczęśliwie, 
Szanowna i miła publiczności, mam do cie- 
3 we własnem i koleżanki 
imienin. Wstaw się za nami łaskawie do 
redakcyi i administracyi „Dziennika*, aby 
sprawiła nam bieykl, jak się pary © Po ca- 
łodziemiem schyłaniu karku nad biurkiem, 
mito nam będzie przejechać się na welocy* 
pedzie; zwłaszcza, że redakcyę nie stać na 
o Tak koni dii w acowników, zè 
co 


telnie, l rumienić. 
"Tian wie chidas piechota AT wia 


2 


eu sosnowego wartości 8,000 rs. i 3,000 
murłatów" wartości 4,000 rs. Drzewo ta po- 
chodzi z powiatu lubartowskiego, 

— Stowarzyszenia spożywcze, jak wyj- 
mila rada państwa, podlegają oplatom han- 
illowym na ogólnych zasadach: w, stosunku 
dn natury handlu, jaki prowadzą, ilości 


inich czasach do Gdańska S tratew budul- | Wykształcenie przemysław: 


składów i ich rózniarów. Inne opłaty, oboi 


biązniace poośdolebiacziaca handlowego. da 
tego rodzaju stowarzyszeń nie stosują się, 
Przemysł 


Ww oku zeszłym departament rolmic- 
twa pizedsięwziął próby uprawy bawełny 
w kijowskiej, chersońskiej i tauryckiej gu- 
bernihch, oraz-dońskim, kubańskim i ter- 
skim okręgach, W swoim czasie rozesłano 
lowarzystwom rolniczym, właściwym zakła- 
dom naukowym i rolnikóm niektórym na- 
sionn, a obecnie departament otrzymał już 
z v rezultacie tych prób. Day 
nale wezaltaty. otrzymano W gub. chersoń- 
skiej, w dotakiw, kabasskim 1 terskim 0- 
kregu; nadesłane próby bawełny uznane Zo- 
stały w. tkalniach petersburskich jako bar- 
dza dobre, pomimo, że r. z. był niebardzo 
sprzyjającym. dla. wzrostu bawelny. W r. b. 
na połwdnin. Rosyi w wieln bardzo miej- 
scach rozpoczęto doświadczenia nad apra- 
wa bawełny. 

~ Prodaukcya jedwabiu w is 1888 była 
mniejsza; niż w roka poprzedzającym. W po- 
szczególnych krajach, wyniosła ona w dwu 
latach ostatnich, wedle zestawienia, Iloko- 
nunego przez londyńską „Union des mar- 
chamłs de soje, Jak następuje: 


w roku 1887 1885 
kilogramów 
we Francyi , 717,000 798,00 
- Włoszech . %,476,000 35560 
„Hiszpanii. 78.000) 83,000 
„ Austryl . 264,000 307,000 
ja Lewancie 883.000 539,000 
na Kaukazie. 55,000 30,000 
w Chinach: 
ni z.Shangbaj Wy- 
wieziono . . 2.459 2,256,000 
bz. Kantonu . . 1,411,000 695,000 
w Japonii. - 2,217,000 2.400,000 
„ Indyach (wy- 
wóz z Kalkutty). 791.000 1,011,000 


ogólem - 12,171,000 11,705,000 

— „Birżew. wiedomosti* donoszą, że w 
Brukseli uorganizowało się stowarzyszenie 
kapitalistów, celem zakupu kopalni tow, 
francusko-włoskiego, hw. Renarda i von 
Kramsty-w Dabrowie górniczej. Do spółki 
wokadzi Ephiussi, zięć Rotszyłdów. 

— Angielsko-ruskie stowarzyszenie utwo- 
rzyli przemysłowcy złota uralskiego, miesz- 
kający w Petersbtrgu. 

Tar 


— Ministerynm finansów przeslalo w tych 
dniach głównemu komitetowi towarzystwa 
przemysła i handlu materyaly, dotyczące 
rewizyi ogólńej taryfy celnej dla wydania 
opinii. 


pewnie x groźną miną, waszego jokorhego 
sługi, Aj! nogi imie bola; nie mogę. No, 
cóż, wstawicie się za nami? Macie tak do- 
Tira serca... 

- „dobrych serc, mszę zrobić u- 
wugę, że ich wcale nie: posiadają panowie 
listonosza i uczeni od telegrafu, którzy bar- 
iza rano bndzą mieszkańców naszego win- 
sta z listanii i telegramami, nie do nich a- 
dresówanemi. Nie posiadają dobrego ser- 
ra, ule jeszcze mniej uwagi, boć przecie 
kurty ua drzwiach jasio, a raczej ciemno 
na bialem, przed oczy ich stawiają nazwi- 
ska lokatorów.  Przebaczyć. moźna komuś, 
vo czytać nie mnie, że nie wie, gdzie i do 
kogo dzwoni, Ale. ci panowie piśmienni 
chyba i czytający. Trochę uwagi nie za- 
wadziłoby. 

;Przebiegując Kilka dni temu lasek Mil- 
keha, natratiem na chąrakterzstyczną sqe- 
ne, jakby żywcem wyjętą z powieści pani 
Śnieżko-Zapolskiej pod tyt. „Przedpiekle”. 
Grono pensyonarek rozsypało się po lasku, 
apłoszone przez deszcz, który przerwał ży- 
we obrazy w lasku nkładane. Spojrzawszy 
na twarzyczki w dziwaczny sposób nezer- 
nione, zapytałemę coby -to znaczyć mialo, 
Objaśniono mnie, że przedmiotem żywych 
miwazów był obóz cygański, zatem trzeba 
hyło ue. zować się za cyganki mlo- 
le, stare i najstarsze. Dotąd, bardzo pię- 


katie; ale panienki i to po kilkanaście lat 
I te, zalewały się łzami, które 


! proce 
nwa czarną farbę w dziwaczny sposób roz- 
mazywaly, z ważnych nader powodów: je- 
dnych mamy odjechaly, zostawiając córki 
ił opiekę nauczycielki, druzim nie chci 
w się w źwleń żywy sposób wracać lo do- 
mu i przerywać rozpoczętej zabawy. Nau- 
czyciełki oaspakujały dziewczynki, które 
gtytnasiły i- tupaly nogami, mie. wxty 
śię gości, zebranych u Milscha. Mimowoli 
nasuwa się nam pytanie, jak rhowane i 
klerownie są te dzieci, które już w. tak mip- 
dym wieku ostro stawiają się przówodniezkom 
zer reg zitje, że owe, przewodniczki 
aori we gga ich awe i kaz 
y wo ich owilu. rozkaz 
mieni wolal 


wolalny i oporu wieznoszący. Aadu- 
że zmuwa były uwe panienki, żeby im mo- 


dlatego, że mae 


tna 


| 


ma odjechała. 


e. 
e sztygarów. Z 


zA 
Górniczej 


nieprawdziwe wiadomości a szkole sztyga- 
rów, skutkiem czego wielu kandydatów 
narazilo się 
jazdę do Dąbrowy, skąd powraca c nie 
wskórawszy, gdyż zarząd szkoly nie jest 
jeee mianowany i niewiadowo, 
ła w tym rokn—jak zapowiadano, 
1 września—będzie. otwartą. 


prośby i podania, nadsyłane tu pôd adre= | śmy, 
sem nieistniejącego zarządu szkoły, leżą | razy tygodniowo. 
nierozpieczętowane w zarządzie górnictwa | może 1,500 osób, 
Dla pono rg” kandydatów, | stolików ustawiono w sali i na wereadzie. 


rządowego. 
mających zamiar wstąpić dò tej szkoły, 


dodamy, że zarząd szkały, po zamianowa= | ubiegłych dni 
nia go, nie bmieszka ogłosić w iziennikach | porażenia słonecznego. 


terminu otwarcia szkoly.“ 


Wiadomości bieżące. 


DZIENNIK. ŁÓDZKI. 


szkol Dąbrowy | w którem wielu spacerowiczów z przyjem- 
i piszą do „Kur. Wórszawskłego:* nością 

„Niektóre dziemiki warszawskie w ostat- | i świeżem powietrzem. 
nich tygodniach zamieszezaly sprzeczne, a | damy roztaczający się piękny 


na. niejatrzebne WE na | szego 
„ ni 


czy szko- | ogrodzie grać będzie arki 
z dniem | skiego pułku lejb-zwardyi, 
Wszystkie | w Warsząwie. 


datnie wrażenie i robią z Helenowa miejsce, 


t i odetehnać 
Gdy í 


zdro 


do- 
widik na 
ogród helenowski, z którego zapach kwi 
tów i drzew mile nęci powonienie, — to lep 
miejsca spacerowego w Łodzi ni 
emy. 
Jutro kg otwareie restanracji. W 
ra. zrddzięk, 
tonsystającego 
Orkiestra ta jak slyszeli- 
ma kóńcertować w Hełeńowie trzy 
W halli pomieścić się 
gdyż oprócz placu, 50 


(—) Porażenia słoneczne. Podczas 3-ch | 
dwoje ludzi ucierpiało od 
Panna Wanda X., 
przechodząc ulicą Długą, uległa porażenia; 
lecz dzięki energicznej pomocy została 0d 


4d 


D., skutkiem takiegoż wypadku, zapadł cięż- 


ko na silne zapalenie mózgu. 


(—) Zbrodnia. Niejaki Józef  Ajzelt, 


(—) Kaznodzieja. Przyjechał onegdaj do mieszkaniec naszego miasta, żył w nieprae 


Łodzi kaznodzieja Schlossberg z Odesy. 
Kaznodzieja zabawi w mieście naszem dni 
kilka, w których udzielać będzie rad i 
wskazówek religijnych izraelilom. 


w którym kaznodzieja zamieszkał, komplet- ja, 


nie jest od chwili przybycia jego oblegany. 
Wezoraj od samego rana tlumy przepe 


wym związku z Maryanną B. już od lat 25. 
Pożycie ich było przez caly czas niezupe|- 
nie dobre. Często oboje  „maiżonkowie* 


Dom. | dla pogodzenia się używali rozjemcy — ki- 


który pozostawiał na ciele wojowników 


sińce i rany. Wszystko to jednak oboje 


1. | znosili cierpliwie, aż przyszła chwila osta- 


nialy połwórze, wejście I chodnik przed io- | teczna, w której miarka cierpliwości Aj- 


mem. Do sławnego kaznodziei interesowan 
sprzedaży których przeznaczył p. 5. 
rzecz tutejszych ubogich wyznania moj 
szowego. 

|-) Nowy zakład. 
szewci, wprowadza w pozostałym po mężu 
warsztacie pierwszą w naszem imieście n 


i | zelta przebrała się. 
dostają się za biletami płatnemi, dochód z | na obiad dọ domu pijany. 
na | ryanna B. zaczęła mu wymyślać, =z czego 
że- | powstała kłótnia i A., rozgniewańy, -rzu- 


Pani S., wdowa po |Dić krzesełkiem. Rozwścieczony, 


Onegdaj przyszedł on 
Przy stole Ma- 


ciwszy się na B. jak szaleniec, zaczął ję 
gly mn 
krzesełko z rąk wypadło, przewrócił B. na 


ð- | ziemie i zaczął ją kopać nogami do tego 


wość, Oto na praktykantów kunsztu szewc- | stopnia, że B. w kilka godzin umarła, Prze- 


kiego przyjmowane bądą... same kobiety. | straszony 
Jedna z córek p. S. jest już wydoskonalo- | czynu, A 
ną w tym fachn i obecnie pełni fumkcyę | ua 


starszego czeladnika w zakładzie, Zakład 
wyrubia wyłącznie obuwie damskie. Pierw- 
szy ten krok u nas w sprawie równoupra- 


następstwem strasznego tegn 
. ukrył się, lecz policya ściga go 
wszystkie strony. 

(>) Nagła śmierć. Zamieszkała w do+ 
mu X 54 przy ulicy Zachodniej, 34-letnia 
Maryanna Lock, schorowana, w piątek 0 


wnienia kobiet, w dziedzinie rzemiosł, go- | godzinie 4 po poludniu, przechodząc ulicą 


dzien jest naśladowania. 


(—) Drzewa kasztanowe w tutejszych | miasto 
ogródkach gazem oświetlonych, skutkiem skiej, 


gazu zupełnie z liści opadają. 


wyżiewów 
Helenowa. Na wydatniejszym 


(>) Z 
punkcie parku helenowskiego 
została wspaniała halla restaracyjna. Na 
placu przed halla rozstawiono stoliki, których 
liczba wynosi okrągłą setkę. 


dla oka wrażenie; bufet urządzony 4 naj- 
nowszemi na tem polu wynalazkami gastro- 
nomieznemi, do 
Gesty park okalający halę, 
elektryczne dokoła niej, staw dość znaczny, 
a na nim łódki—składaj 


Chyba na dzielne kobiety, | 


zdolne radzić sobie. w każdym wypadku ży- 
cią, a nie na istoty, trzymające się mami- 
nej spódniezki, wychować je pragną ich ro- 
zice? Co zaś do ówych żywych obrazów, 
nie 
śli ty 
kólku i odznaczają się skromnością stroju, 


oraz niewybieraniem najpiękniejszych, ze | słał nam cały elaborat geograficzny. 


świadomością tych, wybranych — musimy 
zwrócić awagę, że owo malowanie twarzy, 
choćby nawet nieszkodliwe dla płci mło- 
dziutkich istot, niekoniecznie dobrze wpły- 
wa na ich umysł í nie jest środkiem peđa- 
gogicznym. 


skę, ist 


Elegancka | k 
sala, z gustem udekorowana, sprawia miłe | o 


ia obiecującej całości. | ją do miej 
cztery lampy | kawalerem. 


się na nader do- | ku do siebie na karty. 


mage w zasadzie nic przeciw nim, je= | oburzony zapatrywaniem aig kro 
Ako ograniczają się na zamkniętem | naszego świątecznego ma: dałomejczyków, 


Konstantynowską, upadła i pomimo natych- 
wego udzielenia jej pomocy lekar- 
w kilka minut zakończyła życie. 
(—) Za kradzież rzeczy, wartości rs. 44, 
Rochowi Furmańskiemu, został aresztowa- 


wzniesioną | ny niejaki J. E. 


(=) Komiczne zajście. W tych dniach 
p. E. X. przegrał w zakład z p. N. butel- 
wina. Kupil więc takową i z zamiarem 
esłania jej p. N. powrócił do domu. Zo- 
na p. X. wstawiła butelkę do śpiżarni i na 
drugi dzień rano kazała slużącej odnieść 
sca przeznaczenia. P, N: jest 
Odebrawszy wino, chciał niem 
kolegów i w tym celu zaprosił kil- 
Wieczorem, kięily 


uraczyć 


Jeden z krewkich naszych czytelników, 
i onikiwza 


których tenże nazwał „dziczyzną,* (ra 

in- 
niśmy uspokoić tego pana co do naszych 
wiadomości na tem polu i zapewnić go, że 
redakcya, nie wyłączając nawet owego 
kronikarza, zupełnie taksamo, jak: i autor 
elaboratu, zapatruje się na pożytek z po- 
dobnych widowisk, czego dowiedliśmy pod- 


o co odziewać, choćby w chwilową ma- | czas pobytu w Łodzi syngalczyków, po- 
otę, która powinna być szczerością mieszczając całą obszerną o nich pogadan- 


samą i na której oblicza winny malować | kę geograficzno-etnograficzną.  Kronikarzo- 


się wrażenia wszelkie z ruchomością fali, 
a wyrazistością łatwą do ogarn 
rzutem joka, Po co uczyć je 
bą, gdy właśnie w dzisiejszym 
zy, maski i oblekania się w inne formy, 
niż rzeczywiste, pożądaną byłoby 
skierować wychowanie tak, aby W naj- 
drobniejszym nawet szczególe nie pacżyło 
i nie maskowało jstotnego charakteru i in- 
dywidualności, Świat 
bądź, nauczy te młode dusze zamykać 
w sobie i falszem przystosowywać Się 
jego falszn. Dla mich samych lepiej, aby 
stało się to możebne najpóźniej. Owo ma- 
lowanie twarzyczek zwraca przytem u- 
wagę ha zewnętrzną strone 
lych osóbek; zawczasu uczy rozmaitych 
tajemnie, które powinny wiecznie pozostać 
w cieniu zakulisowym, 

farbującej się kokieśki. 
„Jesteśmy przekonani, 
tych młodych waystów 
najdoskonalej i tylko 


nstrzeglo ich przed zupe 
dodatkiem zabuwy. 4 jednak pedagog po- 


winien być bacznym na wszystko i ostro: | glinki rodzajnej. 
źnym w każdym momencie swego z dziećmi | czy 


abęawnnia. 


Abnegttt, 


Tub buduarowym | szkańców. 


że” kierówniczki | wschód góry Kongo, 
chciatyby urobić je | ruh; od południa i zachodu rzeka 
niezastanowienie się | oraz królestwa Benin. 
nad przedmiotem, pk z pozoru, nie | angliey, będ 

nie niepotrzebnym | kraiku, 


wi potrzeba było poprostu celem stylowego 


ięcia jednym | zwrotu i da pewnego przeciwstawienia 
nie być so- | nazwać dahomejczyków „słziczyzną;* w czem 
wieku po- | się zresztą nie 


omylił, jak to ezytelniey 


poniżej obaczą; nie wynika stąd przecie, 


rzeczą | by oglądanie tej „dziczyzny* miało być bez 


pożytku; twierdzenie podobne byłoby śmie- 


sznem w epoce najszerszego stosowania 
metody nauczania poglądowego. Dziękuje- 


i życie, bądźco-|my więc owemu panu za niepotrzebnie i 
się | natwnie udzielone nam informacye, 4 sko- 
do | rzystamy z własnych 


wiadomości. 
Państwo mu. ie Dahomey leży. .pod 

ör szer. półn. na wybrzeżu Niewolniczem 

wyższej Gwinei w Afryce. Niegdyś potęż 


ich ma-|ne, obecnie obejmuje ono przestrzeń l 


mil. kwadr. (prawie tyle, co gubernia piotr- 
kowska) i liczy do dwukroćstutysięcy mie- 
Granice stanowią na zachód 
kraj aszantów i rzeka Zoa (Lagos); na 
Dahomey 
Wdłuż  pobrzeża 
ący jakby protektorami tego 
mają tu swe faktorye.  Powierzch- 
niw kraju pagórkowata, pokryta warstwą 

jj Stolica kraju. dome li- 
30,000 mieszkańców. Drugie po niej 


liczące 25,000 mieszk., leży 

na wybrzeżn w pobliżu faktoryj pa rej 
i w abrębie ich bezpośredniego ywa. 

Liczne rzeki obficie kraj skrapióją. Ro- 

ślinność tu bogata i wspaniała. Rosną i 


miasto. Wydła; 


3 186: 


wesoła kompanijka zjadłą kawalerską ko- 
lacyę, p. N. otworzył butelkę ‘i poroźlewał 
kieliszki jej zawartość  Mładzieńcy 


w 
wnieśli toast na cześć gospodarza i dusz- 
kiem wychylili kieliszki; jeden tylko, pro- 


wizół Aptekarski, po podniesieniu Kielisz- 
ka do hst, wstrzymał się od picia. i po 
przyputrzenin się plynowi sprawdził, że to 
najprawdziwsze... rabarbarum. Po- zwióń- 
enit śię po objaśnienie do p, X. vkaznło 


się, a p" pomyliła butelki... 
+ 


teatru. 4 w teatrze linim 
Sellina przedstawioną będzie pierwszy raz 
„Walka o córkę”, melodramat w 5 aktach, 
z kupletami i śpiewami, oryginalnie napi- 
sany przez Pawła Kośmińskiego, z muzyki 
Kornela Nowackiego, Sztuka ta, odznaczo- 
na na konkursie „cha muzycznego“, gra- 
ną była w Warszawie w teatrze Alhambra 
40 razy z rzędu; należy się więc” spodzie- 
wać, że i w teatrze lódzkim nieprędko: żej- 
izie z repertanaru. 


KRONIKA. 


— Warszawa. | 
Z powodu przypadającego w dnia 15 
b. m. odpustu w Częstochowie, zarząd kolei 
warszawsko-wiedeńskiej wyprawi w dniu 
15 lipca pociąg specyalny z powratem bez- 
płatmym. — Prjekt wystawy konńursolce) 
filodeudronów, jak się, dowiadujemy z - Ku- 
ryera codziennego”, powziął jeden z. limlów- 
ców okazów flory, p, W. Właściciel maj- 
piękniejszego okazu „otrzyma nagrody 1%. 
150. Szczegółowe warunki będą ogłoszone 
zapomocą dzienników. — dugie/ki, miss Rö- 
ża i miss Eliza Wardlówny, b. uczennice 
szkoly malarstwa Davies'a, bawią W War- 
szawie. Panie te zajmują się specyałnie 
odtwarzaniem zabytków  architekówy. - 
Kółka, umatorów sporlu pieszego W przyszła 
niedzielę napaa drugi podczas bieżącego 
lata wyścig konkursowy, Miejscem zebra- 
nia będzie. rogatka jerozolimska, godzina 5 
rano, metą—Sękocin. — Trupe zyngalezów 
ma znów gościć w Zwierzyńca od dnia 2 
sierpnia. — /pżar mostu, (Onegdaj 0 go- 
dzinie,4 po południu zaczęły się palić plo- 


mieniem deski na. moście kolejowym pod 
Warszawą, Pożary. zauważył maszyltsta 


lokomotywy, jadącej.z Pragi do Warszawy. 
Ogień wkrótce ugaszon powstal, oń_ zi- 
pewne od iskry z lokomotywy pociągu, 
który kilkanaście minuut przedlem szedł 
przez. most. — Oświetlenie teatru Wielkiego 
elektrycznością wkrótce nastąpi. 5» ostat- 
niej sesyi komitetu przebudowy postano- 
wiono. przyjąć projekt oświętlenia elektry- 
cziego firmy Schuckert z Norymbergii, re- 
prezentowanej przez p. Zeitsche. 

Foi Władysłac Zamarajew, artysta ma- 
larz tutejszy, wymalował na, zamówienie 
szacha perskiego, siedm ekranów, które 
mają. zdobić ac cesarski w Teheranie. 


dojrzewają w rym kraju, położonym w 
strefie gorącej, wszystkie właściwe takie- 
mu klimatowi rośliny: pomarańcze, ignamy, 
trzcina cukrowa, Kukurydza, różne gatmki 


eż bawełna, indygo, tytuń, cerasus 
ygłyćus (rodzaj kawy) it. p. Królestwa 
zwierzęce a kary. Są th Krowy, 


bawoły, kozy, owce, drób i rasa drobnych 
koni, słonie dzikie, zwierzęta drapieżne, 
olbrzymie węże. . Rok dzieli się ną 2 pory: 
deszczów 1 posuchy.  Pódczas pierwszej 
panują wielkie burze, podczas drugiej du- 
szący wiatr t. zw, Harmattan, Główne za- 
jęcie mieszkańców. stanowi rolnictwo. _ Pó- 
grążeni są oni w najgrubszej ciemnocie: 
nie znają sztuki czytania i pisania; z tra 

dycyi jedyote ererig szczupły zapis wit- 
domości praktycznych i mąsę zabobonów i 
przesądów- ństwo opiera się na iaj- 
prostszym targa i istnieje w formie wielo- 
żeństwa.. Król posiada kilka tysięcy żon, 
z których część uzbrojona i wyćwiczoli 
w robieniu bronią, tworzy jego straż przy” 
boczną, Władza królewska, jest absolutną, 
tortury, | kara śmierci są rzeczą najźwyczaj- 
niejszą. i szeroko ESE P o śmier- 
ci. każdego z pannjących następca jego za- 
rządzą straszną rzeż, celem uwiadomienia 
nieboszczyka „za pośrednictwem zamórdn- 
wanych o swem na tron wstąpieniu. Rzeź 
taka. powtarza się przy, różnych okazyach. 
W r. 1836, przy wstąpieniu na tron panu- 
jącego teraz króla, zamordowano 600 ofiar; 
w r. 1861, na podziękowanie, bożkowi za 
urodzaje, stracono 1,500 ludzi, Palę kró- 
lewski, apartamenty i tron sam tego pra- 
wdziwię krwiożerczego króla przybrane są 
w piękne testomy i ornamentacye z czaszek 


królestwa Ejo i Zo- | ludzkich. 


Jedną z najoryginalniejszych właściwości 
Dahomeju jest to, że kobiety tam, peliia 
służbę „wojskową. | Przyboczna gwardya 
króla składa sie z 5,000 żołnierzy Kobiet, 
Korpusik ten podzielony jest na artyletyę, 
strzelców, kosynierki i łuczniezki, Koleva 
okru- 


ta  awmia o się srogością 

cieństwem, duszą i ciałem lac królowi 
oddaną, Armia luna, Dahomejn liczy 
około. 30,000, ludzi, uzbrojonych w broń 


palną i pałasze. Dziki ten i krwiożerczy 
naród wyznaje gruby fetyszyzm, czci bał- 


Treść malowideł stanowią: Sobieski, Czńt- 


na typy hułowe z różnych okolie z izby. a 
SE T 


> 8 | 

Pirts rima e adi PPW Por= 
ti firzýgotiwywa ndi dó wielkich mocarstw, 
w której, wskazuję. na, ktoki rządu bidfżór: 
skiegu, naji naggelu ogloszenie niepodle- 
głości Bulgaryi Í na grożące z tego powo- 
dw komplikacyę międzynarodowe. 


Ateny, 12 liftai (Ag. pólu.) Prasa tu- 


naszego 

— Petersburg. „...,. 

nia ad mNłów. Wt*4 że przez 
czas letnich miesięcy kiedy większa część 
ministrów jest nieobecną w Petarsbwgn= 
anatet miristrów tylko sprawami. niecier- 
piącemi zwłoki zajmować się będzie; wszel- 
kie imel odktulajlo, jesieni Manisterywy 
dóbr parishioa, wathiz: „Nowosfi*, oprao- 
wało projekt utworzenia nowych szkół rol- 
niczych À zreformowania już istniejących. — 
Reformi dj uledz E inst. agtond= 
mieznodeśny, w Nowej ar © któ 
przetworzony zostanie, uá Akdlenię + 
nomiczhą. Po refo A pod władzy mi- 
nisteryum oświecenia zakłać przejdzie pod 
władzę ministeryam dóbr, państwa, które 
odda do rozpórządzenia  akafleniit stolwark 
Rudę i powiększy ętat instytucyi o 25,000 


sS. H. 

— Kowno. Czytelnia publiczna W. Ko- 
nią weih woki zaszlego, z decyzyi 
ministeryaltej, została zamkniętą; obecnie 
zaś poftownie pozwolono ją otworzyć z wa- 

iem, iż liczba €złonków-żydów hędzie 
ograniczonk do 3*/,.  Wskutku tego liezba 
czytelników zmniejszyła się z 960440 140. — 
(Niediel. chron.: Węschada). 

— W olkuskim pow. Jak się dowiłuuje= 
my gi Wieku”, sakólek elementarnych, 
znajduje śię'26. Ż tych 8, w miastach, 
miąsteczkach i osadach, S szkół gminnych 
i 10 wiejskich szkółek. 

ROZMAITOSCL 


) 


tejsza wzywa eńczyków ilo zawieclia- 
nia. beznadziejnych agitacyj, poniewnż (żre- 
cya w tej chwili potrzebuje koniecznie 
pokoju. 


Ostatnie wiadomyśęi halnillo wć. 


Warszawa, 12 lipca. Weksle kr. term. na: Berlin 
@ E) 45.30 żąd., 45.15, 20 kup. Londyn- kr. ter. a 
m.) 9.80 żąd.; Paryż (10 d.) 39.25 žal: Wiedeń (8 
d.) 83.00 żyń., 82,70 kup; Aę laty Jikwist Król, 
Polsk. duże 88.40 żąd., 85.15 kup; msłe 6510 żądz 
Pla piky REN JI em, (9.23 tats Ph poź. 
wewnętrzua £ T; 54.0 żyd SM, listy zastawne 
ziejaskie I-ej ser, 98.30 żal ;, IU see. lit. A 97.15 
żąd., 97.05 kup. 5% listy. saat. m. Warszawy I 
96.50 żąd. IE 9660 żąd., III 5.70 żył; TV 96.36 
żąd., 96.20 kup., V 95.20 kad; 5%, obligi m. Wsr- 


rocznie AT Syńeikki mwega JWwzóru ©m4- 
ją być zmienione niebawem na ime. Do- 
nosi o tem „Grażdanin. 
- Z Ojcowa piszą (lo nas pod d. $ b. m. 
co następkje: [000 +4 , y 
Gesto zaludniony w r. z. Ojców, bo przez 
sezon letni przebywało. tu około tysiąca 
młar wydaje się. è 


osi PW tym p x -| o 
tydiezas osiedliło się tu 30 rodzin, repre- |, N ' 

zenfówanych przez 210 sób, * licząć wto) >xX Katastrofy kolejowe. - Pociąg osobowy 
i dałeci,. których , stosunkowo najwięcej. idący z-liskaresgtw, skutkiem złego nastawiepia 
W miedziełe i święta pojawiają! się Xpoje/ weksłu. spątkał Afe pod Ciulnizą z *iódiąwiej 
dyńteze wehikuły z sąsiednich okolic, na | towarowym. Obie lokomotywy uległy zupełne- 
których przybywa po kilka osób i wtedy | mu zdrazgotaniu, a pierwszy; Wagon za brane 
jakoś haniejć "Spor lięzba mieszkań Wal- |kdydeu został Amii ny. © Pigtnasta pasaże, 
nyeh do najęcid; w r. były one już za 5-| rów bądf śunierć poniosło, bądź bardzo ciężkie 
wione naprzód w maju, /4/niektóre i wcze- obrażenia. Palacz pociągu +gsgbowego wpadł 
śmiej Czemu przypisać takie zniechęcenie | do pieca i spalil się na węgie. Sprawca- mje- 
do 4)jcowa, gdy miejstowość ta bęzwątpieć | szezęścią, (tróżnik nastawiający | weksel, uciekł 
nid należy do najpiękniejszych. w kraju, |i dotąd znaleziony mie został. Powodem wy- 
a swojem uiróczem półożegiem nie nstępaje | kalejefia się pociągu, idącego 2 Frankfurtu do 
wiet nawet zagranicznym na to trudno Monachium było również, fałszywe nastawienie 
nano odpówiedziać.. Życie możn prowadzić | weksłu i tam” również. sprawę katastrofy, dróż- 
tu wygodnie i niękosztownie: dostawa ar- | nik Seidl, zbiegł. Przy tym wypadku dziewięć 
tykułów żywności dostateczna, przytem: są | osób poniosła śmierć na miejstu; między ran- 
dwa hotele. i sklep spożywczy zaopatrzony. nymi. znajdują się, tylko. tacy, których obraże- 
wę wszystka, „co' jest konieczne Ra potrze= | nia. są prawie. śmiórtelnó;- dżej rannych niema. 
Zabici mają nazęwnątrz,, nięślączne rany. Twa- 


by Adlomowe, „Nie zbywą też tu i na przy- r 
jemościach Nie mówiąć juž ü spacerach | rze ich natotńiaśt są sihe; niektórym . krew’ cio» 
w wysadzonej drzewami i wielu Ścieżkami | kła z nosa; zdaje się, iż jeśli oni <śmierć 
popizerżytłanej dolinie ójcówskiej, wycjęczki |pd uderzenia Geiśiienta powietrza. 

x Ofiara nauki. Sym  zjanegó zoologa 
lipskiego, prof. dra Lenkartay riocent prywatny 


bliższe i dalsze Ww góry, skała pokryto, 
m 
w (Tybindze; /bawiący ehpilowo w Lipsku pod- 


i w doliny, ciągnące się po pówę wi 
yk ne o najmilszych: s0z%ym wiąc t 
wek, Obok tego w czas analizy chemicznej odnrgony gazami. tru- 


niedziele I czwartki 


e ` 
b 


premiowa T 236.2, 1 157; 

Petersburg, 12-g0 tipes. Weksle ua Londyn 97.50, 
Il pożyczka wschódnia 99, ILI pożyczka wscho- 
dnia 95%/,, jokyczka 2 1884 r. ——, Sh'la listy 
zastawne Krę ziemskie 449, . akcye banku. ru- 
skiego dla handlu zagrąnicznego 243.00,  petersbur- 
skiego banku j pikowidotóga 60, bankun: między- 
narodowego 524, warszawskiego banku dyskonto- 


Wean /+-. 

"Berlin, 12-go lipca, Banknoty ruskie zaraz 
208.10, na dostawę 207.00, weksle ua Warszawę 
207.09, na, Petersburg kr. 207,30, -wa Petersbnę 
dł. 206.55, ua Londyn "kr. 2048, na Lomdyn dł. 
50.39V, na Wiedeń 171.45, kupony celne 324.80, 
5, listy zastawne 0280, $- listy likwidacyjne 
36.90, pożyczka ruska 4'/, 2 1580 r, 59,30, 5, z 
1834 r. 102.10, 40, z 1887 T-5350; 6%, reuta złota 
12.6, późyczka wschodnia Dem. 63,90, IL] emi- 
syi 63.50, 5%, listy zastawne ruskie 102.00, 5%, po- 
życzka premiowa z 1844 roku 185.50, takaż z 1886 
r. 158.00, akcye drogi żel. warszawsko-wiedeńskiej 
234.50, skezę ktedytowe austrynekie =» ry (Akcye 
warszśwskieżo mk kandlowego —.—, dyskouto- 
wego 75.70,  dyskontó niemieckiego banku państwa 
39), prywatne 1!/s?/g. a 

Londyn, 12 lipca. Pożyczka imaka x 1889 roku 11 
em. 89, 2% Konsole sagielskie, 98/5. 

Warszawa, 1i-go lipca. Targ sa pimut Witkoów- 


grywa w dolinie orkiestra pod dyrekcyą | jącemi, wyszedł na balkon, Shy, odetchnąć świe | skiego. . Pszenica gn: ord. — —, pśfra i dobrá — 

pohara, e aape Jem powietrzem: tam stracitpreytommoid i spadh | T EaR wode — „podle 

wany z gliny T węże. Zabiegi misyonarzý zes rigtraę Cżyciu jego) grozi niebezpie- az JENIE 2 I dro agd u — owies 300— 

s ją, le mulai. owoce, ho | 2/Dosólh Merak. © Giopio sui | ak jaa sal o a Ps, 

dźfbmejczyków, skutkiem zetknięcia się z | lie ane Seen ymi Tasan jagan — Ar p3 A IA 
iany — — — $å padl. 


ero] peje} i i wjływem nauk mie 
wrz ialay | zła i 
wielkor U ) è pierwź 
szego kc 0 Low rządzą 
witekrólowie, zwadiawaganawi,, zupelnie 
załęźni od mehu,” = dka d 


Dochody krół 9 . / +skła= 
danych „przez, bz RIPA AST z 


ceł z rozległych plantacyj, uprawianych 
przez niewolników; polowań ¿na stonie, 
odby wanych, -przez amazonki, sk d się o- 
ngymuje zabi ilósė Kości. słaniowej. 
og czas jeak zniesienia hanilu ulewal- 
nikami, wyschło najważniejsze źródło do- 
chodów królewskich. Dochody idą na'n- 
tfzyńhanie Amazóńek,  harefmt'0raz na po- 
darunki dla ładu w- dniach świąt narodo- 
wych. g W wazie, deficytu; król bez ceremo- 
nije rabaje  wicekrółów Jut zbogfaeońych. 
Wójmy 2 sąsiedniemi narodkami „prowadzą 
języ Z strgan „okrucieństwem. 
w Jndzkieji stanowią mujzaszczył 
niejsze trofea wójemie; 4 nieprzyjaci ` 
gdl kraju zabierzją bydło, Cafe Pong 
mienie zwyciężónych i masę niewòhiików— 
wśzygtko ta, idzie do podziału między 
krdlem i jego wodzami. : 

Sędziami są rządey, prowincyj, prócz wyr 
pałków podlegających karze śmierci, lyt 
wyroki,,sl jące ma stracenie, sam kró 
zi więk KH i PAE sróyach GZ 
Ww lziowie sposobu, podobnego” do 
K N ei A 
i obwinionemu pewien. odwar, wywo 
ie ot; któr Sj ENSO » 
ile, nastąpią, lib też każą mu tiznąć trzy= 
kwótnie jezyki żełażo < (włóczni), 
ujępatone to czerwoności. Jeśli język wy- 
chodzi z tega’ bez szwanku, dowodzi to 
iiewinności. Surowe jednak kary: flotyka+ 
jg tylka lud prosty; klasa ; zamożniejsza n- 
| 


kafóm | pie s 88 ie | ide 
jaiku i pozba PEER AAM Wig 
ziónia weale: nie jest w Dahameju, , znaną 
Wyroki śmierci wykonywanę PAAZZYA 
> uroczystości,narodowych. . Zdatza- 


się dawnlejr że, sk „wyrokiem 
pokorze ba przed A, kkry | 
sprawie i się przed , obecny! 
póstanowionej. SAI ŚR W olrzyć 


e A aŁŁoydE 
a amla >. żadne niewczesne za- 


ie 
a nader przyjemnej 1 pięknej „dla krwio- 
żerczych widzów ceremonii. 


Wiktoryi, a wychówsnia tech- 
jem drives. Ńsiężna jest prezydentką 
ły, mającej tọ wyćhowamie właśnie nace- 

lo. „Dziewczęta wstępują de szkoły owej, u- 
KoftzywSzy zwykłe swe fóuki, d uczą się w 
niej amodniarstwa, krawie . gotować, gospo- 
AAR : SEE ranki i koszto- 
wniejszą bieliznę. nadto qdbywają się tam qd- 
czyty z.dziedziny hygieny“ i rachankowyśŚci. 
Kówżmi W artykule swoim wyraziła nadzieję, 
iż; młode dzieyczęta, wychońząće ze- szkoły 
technicznej, znajdą w koloniśch pożyteczne pole 
działalności. 

X: Bezręki złodziej należy niewątpliwie do 
rzadkich osobliwości. Nicjaki) pan. Hall, pod- 
czas wyścigów w Liverpool, *został nagle przy- 
trzymany przez stojącego %4, nim człowieka, 
posiadającego. tylko kawalki rąk. a tymczasem 
pomochity jego, między ltóryni zńajdował się 
i trać bezrękićgo;* wypróżfili | mm=Hal'owi— 
kieszenie i puziłares i snikuęli żręcznie w tłu- 

= 7|mier, Hall, kazał, nięzwłocznie przytrzymać na- 
za | wą V pr a Davis, lecz ten odrzucił 
|tw pokazał, # nie ma rąk. Mimo to 
odprowadzono go do policji. ale uwofniówą go, 
gdyż nie można było dowieść mu przestępstwa. 
Davis zaś ze swojej stróńy zaskarżył Halla o 
hoźdsydue aresztowanie li gd przyznał, mu 20 
fst, tytułem odszkodowania. 


] 


Dowieżioha pszenicy 60, żyta 150, jęczmienia 
—, 0wśś 200, grochu? polnego — korey. 

Warszawa, t2-go lipca. Okowiia 78%, a akcyzą 
po k. M Ztosunek garnea do wiadra looi Mg: 
Hart. skład. za wisdró kop, $367—535', za garn. 2/2 
—%73. Szynki za wiadro kop. 5£48—861), za garniee 
206—277 kop. (x dod. na wysch, 29/5). 

Petersburg, 12-go [ipca. Łój w miejsen 4450, 
Pazeniea w m. 11.50. Żyto 10, Owies w dn, 5.23, 
Konopie +w-ux,$5.00. Sienie lniane w. m.. 13,75. 
Ciepło. rż, 

Berlin, 12 lipca, Pszenica, 177—192 na lip. 186.75, 
na list. grad. 186.75. amo 143—152, ua lip. 151.00, 
na lip, sier. —,—, n4. list. gr. 156,50. 

Londyo, 1i-go lipca. Cukier Jawa 96 proe. 25 
ospńle, cukier burakówy 253, stala, 

Liverpool, li-go lipca, Sprawozdanie końcowe. 
Obrót 10,00 bel, z tego na spekulacyę i wywóz 1440 
bel. Stale. Middlidg ameryksóska na dip: — — —, 
ua lip. sierp. 6+/,, sprzedawcy, na sier. 64, Sena, 
mg sierp. wrz. 0%, nabywcy, na wrzes. 07, nabyw- 

e. 


RR Chrystyanowej, Szlesłicko-Holażtyńskiej. 
Í królowej 
LJ 


cy, wa wrz. paźdz, ©); cena, ua. paźd. fis. b ja 
sprzedawcy, ua list, gr. 5%, uabyry, ba gr, stye. 
BUJ, nabywcy, ua, stycz. Inty -Dfa uabywey. 

Hayre, I2-gv lipen- Kawa kood. nyerage Santos 
ua lip. 86.00, ua Wrz. 87.00, ma grmi. 57.75 
sisle, 

New-York, Il-go lipca. Bawełna Lt, W N. Or- 
luais e 

w- Ilai Kawa (Gąialtio) 17, ~ Rio 

A d GNLIY Faj sierpień 1.uŻ, na / pażiz. 
14.27 


U 
Stüsy g 


i po : a 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


— Panu Worczysławowi. Pisze az, pan: „Czasem 
ehclatbym ja ntożyć coś wielkiego, wspaniałeco* — 
E dalej. „Lecz mi się te nie mlaje: Ciągle pairzę ja 
ponijra — wszystko mi pe złem wydaje i noreaz- 
vie rmteatr pióró.* Osilziłeś się sz. pan doskonale. 
Ralziuńy Juz calego serca rzucić. pióro jaknaj- 
wozeuiej i nigdy go nie podnosić, 


—TELEGRAWY. 


12% dipca. (Ay. p).  Komisya 
dziewięciu, jako izba. prókiratorska senatu 
uchwaliła oddać rts, "17 Dillona i Ro- 
cheforta pód'sąd tegoż SFhatn. 


Paryż, 12 g a.  (Ag/pólu.). Gorszące 
zkjście” na ' parys W H posiedzeniu izby 


deputowanych „wywołanę było oświadcze- 
niem ministra spraw wewiętrznychętonstan- 
sa, że dopóki on utrzygłą się przy władzy 
czuwać będzie pa | had zachowahiem: 
spokoju i porządku. Lafuata napadi gwat- 
townie rząd i nazwał ntu. parodyą. 
sprawiedliwości. P odebrał mu 
gl erre oświadóży! 5] 
opuse hany, skutki i 
sila | zemie. ©) poria 
wiem posiedzenia Laigierto trwkł w swòitticibis 


KORESPONDENCYE PRYWATNE. 


Kopensteterowi. Aumimowy list ski bawitby 
mnie, gdyhy: wył muiej; śdyotyczny.  Zyjąc w Łodzi 
lat sporo, nie byłem nigdy posądzony o douźnane- 
ryg do której nie mam najmuiejsńej iakfinacyt. 
Ż żoną pańska mówilem tylko raz jalen, zaczepio- 
ny przeź nia ua maskaradzie w r. b, glzie zana- 
skowana, przez kwadrans piotla mi duly amalone, 
ktorych wspomnienie: przywotnje mtwśmeełe ns u- 
sia, ile rfzy = JA, n jestem w dobrym 

rga, piajem jaj «gł pnpć" : 
RE rasānm. 4 ri D pi : Ti 

a, He 7143 


„DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w duin 12 lipeaz © ii 
PM ia! 


U 


rz 


tanka 


" 


( Emisy| 


tr 


I. Mile 


Ewangelie 
e 
liczbie chł - 


uporze, Wiekszość "orzekła  ugumięcie goważcj liczbie mężczyzn —, kobiet 
, Te Weronika Sieińska, lat 24, Muryanua Czyżyńsku, 
3, sieci dą lat 15-1a zmarło 11, w tel 


opet 6, dzie t 5, da ch 
A 2a liczbie miękezysa e tobień le A 
LZY ' 


4 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Żądanu z kofńceiu giełily 
Za weksle krótkolecmisowo 
mę Berlin aa 100 mt. . 
na Londyn za | 


na Paryż za 100 fr. a 
ma Wiedeń za 100.8. . . - « 


Za papiery państwowe. 


likwidacyjne Kr. Pol.. . 
pożyczka wschodnia . . 
„ +], poż. wewnz. r. 1 

Listy zast, źiem. Seryi z 


, oka liępaacś1h : 
mperyaty i mper paty 
117 grudnia IAS rakuj | 
Półiwperyaly stafa 35 
Marki niemieckie . . . . 
Austryackie banknoty . „ - 
Frauki - | 
Wartość rubla 
Kupony celne . 


Hotel Polski. 


Listy zast. m, Warsz: Ser. T. | 
j 


tasty zast.m.ŁodziSełyi I. . 
F r! 


M 


Giałda Berlińska. 


kred, w złocie 


4,8 1 


„M.. 


lianknoty ryskie zaraz . - - | 20840 
A „ ua dostaw, „ (207.76 
Dyskomfo prywatne. < Sarf MAT 


1 a mitur- 


Starozakonni : dzieci do lat 15tu zmarło 2, 
w tej liczbie chłopców 2, dziewcząt —; 
pr Dj tej liczbie mężczyzu —. kobiet. 
wicje: 


—. à miso 


w 
207.— 
H 


poom 


Not. weed. Not, nienrz. 


tyl. m. 


LEFI LEI 


LISTA PRZYJEZONYCH 


48'i 
LA 
391, 


1. Klempner z Dorpatn, E. 
Schefer x Mysłowic, Stencel z Warszawy, M. Uxzor- 
noszwate ż Smoleńska. 

Hotet Victoria. M. Limonik z Kijowa, $ 
Issersohn z Białegostoku, A. Krange z Warwawy. 
A. Brendle z Moskwy, Hagun x Lipska. 


Hotel Manteuffel. W. Kapaliński z Po- 


arszawskie BIURO TECHNICZNE 


- INŻYNIERA - TECHNOLOGA 
A. Pezachowicza, 


| Mechanika: Rządów 


TE W 


Glasser z Moskwy, 


ia. Lewinsou z Kiszyniewa, Konownłów z Kre- 
czaga, K. Biesterfeld z Gladbachu. 

1rnud Morej, W. Cohn z Tomaszowa, M. 
Schwartz z Smoleńska, P. Schwab, W. Lepert z 
Warszawy, J. Bajewiez, M. Pregulow z í 
E. Boehm z Remschei 
czyński, Ortwein. J, Muszkat z Warszawy, A. Cali 
a Lipska, J Knoller z Berlina, N, Nazhmann z Li- 
L. Obry Towreoing, H, Ging z Reichatadt, 
uberg z Rhedr. 


| mil 


M 


Z powodu naszego zupelnego 
wyjazdu do Berlina zasyłamy 
uaszym przyjaciołom i życzliwym serdeczne 
pozdrowienia. 


S. Deutsehanm z Żoną, 


1157—1 


br. Majkowski 


Dr. Grabowski 


asys. Uniwersytetu Warszawskiego 


= 


lekarz zdrojowy w Busku. 


116. 
wa. 


mie 
é „mag świetectwa 


oty. 


ka N. 


chodzi: 'fylko spe 


g0 1 Łomżyńskiego. 


pea 


Łódź i okoli 


b 


zupelne 0 
przedstawione 


, Ory 


zużytk 


lug własnego 
ch dokonane ro 


Harnzakkown= 


W zakres dzialalności Wura W 
wanie k 


Gutermiiinycie Suwałkskiei 


pak parowych, s 

rJ 0 ję 

uwasaj Na potw. e 
„ U który 


WARSZAWA, 
th 
N 
wydane przez omo 
RE 


PREZENTANT na 


praktykuje wl 19 Maja da 20 Września w Busku- 


RB] 1-4 


38-910—1060—0 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


DZE TE "OTS wkm AN 


M 156 


I 


kobiecemi od 3 — 5 po południn. Stosnję Massage i apparat prof. 


owróciłem Z zagranicy 5] przyjmuję w mym zakładzie leczniczym 
(Impotentis) E w chorobach nerwowych. Ulica 


1130—3—3 


Teatr Łódzki, 


W ogrodzie Sellina. 
W niedzielę dnia 14 lipca 1889 


Walka o Cork 


Melodramat w 5 aktach, z kuple- 
tami i śpiewami óryginalnie napi 
sany przez Pawła Kośmińskiego 
z muzyką Kornela Nowackiego. 
Odznaczony na konkursie „Echa 
Muzycznego” w roku 1888. 
Grany w teatrze Alhambra 40 ra- 
zy z rzędu. 


PARADYZ. 


Dziś w niedzielę, dnia ł4 lipca 
1889 r. odbywać się będą 


CODZIENNIE 
PRZEDSTAWIENIA KARAWANT 


daho Joakin, 


Każdego dnia bę dzie PIĘĆ zp 
STAWIEŃ: o godz. ,4,6,8 i 


wieczor em. 


7 SZKOLE REALNEJ 
J. MEJERA 


przy ulicy Wschodniej W 80. 
4 Lekcye wakacyjne rozpoczynają 
się we czwartek, dnia 4 lipca. 
1061—3—3 


Nauczycielka polka 
zukuje na godziny lekcyj języ- 
a polskiego, francuskiego oraz 
udzielać może korepetycyj języka 
uskiego. Cena. przystępna. Ofer- 
ty w redakcyi „Dziennika Łódz- 
kiego” pod lit. P, R.  1148—3—1 


Dr. Med. Jul. Opacki 


17 (5) lipca wyjeźdza z Łodzi na 
2 miesiące dla OWA z pana 
—3—1 


GHLOPCY 


synowie porządnych rodziców, po- 
trzebni są zaraz na uczniów w za- 
kładzie szewckim. Zagraniczni ma- 
ją pierwszeństwo. 

Bliższa wiadomość w administra- 
cyi „Dziennika”. 1115—3—2 


Piekarnia Warszawska 
istniejąca od lat 2-ch w ŁODZI, 


z dniem 9 lipca r. b. przeniesioną został 
z domn pans Bnsse Kr. 1871 przy ulicyjpunkcie miasta, składające się 7 


Dzielnej, na tęż wę ulicę do dómu pa-|pokoi, przedpokoju i kuchni, jest 
na Agatera pòd Nr. IM i tego samegojdjo wynajęcia, Bliższe szczegóły 


dnia oprócz jaż istniejących lij pieczy” A 
wa T -pe przy ulicy Piotrkowskiej w redakcyi „Dziennika”. 
Nr. 264 w domo 8, Wiśliekiego i ua V r 110: 
ce w domn Masiekiego, urządziłera trze- 
eia g. przy ulicy Dzielnej przy posesyi 
pana Mullera Nr, 1561 w budce po fel- 
czerze. Spodziewam się, że szanowna pu- 
bliezność tak jek otad, raczy mnie za- 
szezycać swem względam i. Przyczem nad* 
jmieniam, że piokarnie na uliey Dzieln 
Wejście na pierwsze trzy przedsta,|Ę" p RT a 7. Vogla tar n “po 
Nr. 1804 U p. Q. sca 4 
wienia kop. 30 na mastępue- nazwe „Warszawskich nie sẹ mojemi. 
podczas których grać będzię orkie- w. Gellert. 
stra 37 pułku piechoty pod dyrek- 
cy4 kapelmajstra 


DIETRICHA 40 kop. Dzieci pła- 
eg połowę. 


x wyższym patentem, 


Nauczyciel przysposabia młodzież 


dò egzaminów spocyalnie z arytmetyki, 
algebry, geometryl, oraz języka rosyj- 


skiego. 
A. Wyszkowski, 
ul. Przejazd Nr. 1330 dom W. Trabezyñ- 
skiej vis-4-vis katolickiego Kościoła. 
1065—1—1 


GEE" Z powodu renowacyi 
lokaln i przestawienia 
kuehni, tenże lokal na kilka dni zam- 
knięty został. 


C. F. Klukow. 


1160—1 
Ładne mieszkanie 


—3-—3 
Wielki wybór r 


oyati w ramach i bez ram, kon- 
solek z marmurowemi płytami i bez, nad- 
szedł do składu galanteryjnego 

921—0 Ludwika Henig. 


OBbABJIEHIE, 

Cyaeónuh prerast Cwbsxa Mu- 
posiixa. Cyxefi 3 ro lierpokosckaro 
Ospyra Bi ©. Ąyxaunorih, sayer 
crBymiii s» rop. Joass BŁ aou% 
kuje: się pprmornogn N. 514 D, Pr uro lpas 
12 amua cero 188% roxa 6% 10 uao, 

yrpa sx rop. Jloasu no Herporos 

ckofi yansk wot N. 749, 6yaeT 

UPOXAKATHCH AUAKAMOG HMYMOCTRO, 

upunaxaexauiee IOaiycy Bases, sa- 


p | EAWYAWNIOECH BE weńexa W, uiep- 


W niedzielę, dnia 14 lipca r, b. 
przy familii. Oferty pod lit. Z. Z.jernanofi upazu u uneliwofi manm- 


Helenowie 
przyjmuje administracya „Dzienni-|nń u onbuenuoe 143 pyó. — xon., 


F f 
KON iR ka”. 1136—3—0 jna yaonzernopenie uperonaiii [la 


"roza żul. Fabryczu Fab e<Łódzk". dz ' “fosa Paxnma n Apyryx». 
arkiestry Grodzieńskiego pułku oka o, y el Ł Qunch w oqrkiry NpoXamieuNXA 
leibgwardyi huzarów Borsta, o zagóbienim duplikatu ming a M upeaueront MOKHO pö3CMATpHBATD 
Początek o godz. 5 po południu |towego X 1392 na przybyły dnia sły Cyaeónaro llpucraBa H BŁ ACHb 
Wejście. kop. 20 do Łodzi. juponaxu ua mbord osoñ, 
Dzieci płacą połowę. 


czerwca r. b. towar £ Łowicza 

Zarząń drogi żelaznej Pabryczno Łódzkiej| ox, Tona 30 ang 1889 r, 
Wieczorem ogród oświetlony 
bliig | 


podaje do wiadomości, że pomieniony dn-fyp, a. Cya, Tipucrana Ayzzuncsih, 


plikat X 1302 uważa za nieważny. 158—1 
W niedzielę, dnia 14 lipca 1889 r. 


WIĘGZO! mH 


Droga żel. Fabryezno-bódzka. 
Z powodu oświadczenia odbierającego| 
orkiestry pod dyrekcyą kapelmaj- 
stra 


p. König, o zagnbienin duplikatu listu 
frachtowego % 2014 na przybyły dnia 29 
ezerwea r, b, towar z Wierzbuika do Ło-|j 

8. KRZYSZKOWSKIEGO. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 
Wejście 20 kop. Dzieci płacą po- 


dzi, Zarząd drogi żelaznej Fabryczno- 
łowę. 1123—2 =) 


AT BRDY STOP 
istia restauracvę 
-W HELENOWIE 


ważny. 1153—3—1 
Droga żel. Fabryczno- Łódzka. Droga żel. Pabryczno-tódzka. 
otwieram w Niedzielę dnia 14 b. m. 
gh JANISZEWSKI. 


Z powodu oświadczenia odbierającego Z powodu oświadczenia odbierającego 
1126— 4—4 


od lego października r. b. poszu- 


1121—2 


ZGUBIONO 
kartę pobytu, 


wydaną z tutejszego magistratu, naj 
imię Maryanny Chojnackiej. £a- 
skawy znalazca raczy noi tako- 
WĄ W uagiefracie. roa eai 


O Gehlig, o zagubieniu duplikatu listn|Ziebeneichen o zagubieniu duplikatu listu 
frachtowego M 1 na przybyły dnia 2O|frachtowego Ń 3401 na przybyły dnia 28 
czerwca r. b. towar z Berlina do Łodzijkwietnia r. b. towar z hijowa do Łodzi, 
Zarząd drogi żelaznej Fubryczno-Łódzkiej|Zarz d drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że powieniony da-|poduje do wiadotóści, że pomieniony dui- 
plikat N 3401 uważa za niewaźny. 


plikat X 1 uważa za niowaśny, 
115 1156—3—1 


3— 


Jloxsuackoe OrąkaeHie T'ocyą4ap- 
CTBeHHATO Banka 


NOSOXATŁ q0 csabai NyÓAKEA, WTO GŁ 1 loaa c. T., HA OCHO- 
samin pacnopamenia Docynapcrmeniaro Banka, Joqaunckoe Oras- 
enie nubere 1, UpnAuMATŁ Ha KoMMMCCIO BERCEAA M Apyrie ge- 
AERHHE AORYMERTKI, qaa nNodyyeHiA No muwe nNAaTeREŃ, KAKA 
OTŁ AMIYK AMBODMNXŁ BŁ Orąbaeniu Banga Tekymie Cueta, /TĄGŁ 
W OTE IHD, REHMŚIOMIWX% TAROBKIXT C4BTOBL M 2, BSHMATh IO 
UPARĄTKAC Ha KOMYNCCIW KERCEIAMK H APYTANŁ A6AEKAGLK 40- 
RYNEHTAMLŁ, HAAHAJCHHBING% ILlATemeNkK BŁ APYTAXŁ TOPOMAXD, 
‘lia a Rowieciu w uponenT 3a nuEpeBOfk, A MO BEKCEAKNK 
n JONYMEATAMI, HAZPAJŁAULAL UJATEREWŁ BR Top. JAoq3u, NOTY- 
uath MdaTemM No Hopyuenio marh, WAKIOMMXŁ TeERYNMIE CeT, 
beanaaTio, a mo nopyuekim AMIR, HeMABONMX* TAROBGIKL E4E- 


4 


TOBŁ — CO BJMMAKIENK KOMAMCCIORANXY BŁ paaubpb '/,,”/o- 
1147—1 


Wielki medal srebrny 


FARBY 
"LAKIERY 
POKOSTY 


polecają Zakł. przemysł. chemicz. 
W. KARPIŃSKI & W. LEPPERT 


w WARSZAWIE. 


FILIA w Łodzi, 


nl. Piotrkowska X 58, dom b. Meyera. 
5—100—0 


Mieszkanie i Kantor 


przenioslo a dó domu a bym Szmidt. naprzeciw fabryki 
ka 


STER 


na. pierwszem piętrze, w dogodnym) £ 


m chorych wenerycznych i gardłanych od 9 — 11 zrana, z chorobami zaś 
'harcota bierna extensia w cierpieniach młecza, w osłabieniach męzkich 


biotrkowska Nr. 16, dom Rosena, 2 piętro. 
Dr. DR. Misiewicz, Specyslista chorób moczopłciowych i kobiecych. 


Promenada, róg ulicy Zielonej. 


MUZEUM BOZWA 


pozostaje w mieście Łodzi tylko jeszcze do 
niedzieli, dnia 2 (14) lipca, nieodwołalnie, 
W muzeum pokazuje się cud sent 
jeszcze nie widziany w mieście Łodzi. 

GS 
Angielskie i ruskie 

DYWAN Y różnej wielkości 

(wspaniałe desenie). 


CHODNIKI wwielkim wyborze 
angielskie i ruskie 
FIRANKI kremowe i białe, 
SZTORY iZASŁONY (Vitrage). 
p JUTA na meble i portyery pasowane, francuskie 1 ruskie. 
g KRETONY i KREPA na meble. 
SSERWETY i KOŁDRY pluszowe, jutowe i rypsowe 


KOŁDRY kaszmirowe i atłasowe nadzwyczaj eleganckie. 
DREBLAICH na rolety i materace. $ 


Angielski i ruski JNLET na wsypy. ` 
$ PEOTNO i materyały BIALE ( 


z najbardziej renomowanych fabryk. 
Również 


PŁÓTNO W RESZTKACH. 


aga Ceny nizkie lecz stałe -4g < 


HERZENBERG & TARAELSON 


23 Piotrkowska 28. 


[j++040000040009449427+7 PY 
Zakład Jubilerski 


JÓZEFA RUTENBERGA 


mieszczący się dotąd przy ulicy Piotrkowskiej w domu Bławata 


$ 
+ 
$ 
poj 
OE 


* 
+ 
+ 
+ 
$ 


(Hotel Hamburski), z dniem 8 lipca został przeniesiony 
3 do domu Rosena Xœ 16 nowy, naprzeciw składu towarów 


:1—6—ı pp. Hertzenberga i Rappaporta 


ENY 2 zebow pika RML 


KANTOR oraz SKŁAD 


znajduje się od dnia dzisiejszego w domu W-go M 
Helmaun, ulica. CEGIELNIANA M 272. 


Meyer et Helmann. 


INY 


= —6—2 


50 kop. rata tygodniowa. 


Niniejszem uwiadamiam Szanowuą Publiczność, że otrzymałem 
wyłączną sprzedaż oryginalnych 


Ameryk. wyżymaczek „Empire” 


z domu handlowego Æ. Trepte w W arszawie i tako- 
we za gotówkę lub na raty pó 50 kop. tygodniowo sprzedaję. 
Z uszanowaniem 


A. DIERING, Optyk 


ul. Piotrkowska Nr. 277. 


711—12—11 
50 kop. rata tygodniowa. 


Q 


u 


w arni „Dziennika Łódzkiego”. 


